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Gwiazdy nie układały się w 
tym roku w  złe horoskopy. 
A le  gw iazdy się mylą, jak 
to potw ieidza los słynnego 
w różbity, astrologa anato* 
lińskiego, znanego powszechnie 
pod nazwiskiem Ben A li. W  dniu 
14 miesiąca N izaiaa, w którym 
Ben A li, według horoskopu, r o z - , 
koszować się m iał obfitością da- j 
rów' ziemi, jakich nie skąpili mu 
dotychczas liczn i jego zwolenni- j 
cy, zjawi/a się nagle w jego  do- 
mu policja . Jak wiadomo, policja 
rzadko kiedy in te iesu je s it horo- j 
skopami. To  też Ben A ,i z ro zu -! 
m iał w  lot sytuację i rzuciwszy 
raz jeszcze okiem na grubą 
księgę, w której zapisane były ho 
ro3Kopy ns każdy dzień Foku, 
rzekł- „K i8zm et" i udał się do 
w ięzienia.
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Rząd Kem ala Paszy tępi bezli­
tośnie wszelkie oLjawy zabobo-! 
nów, sekciarstwa, wróżbiarstwa, 
imutną pozostałość z czasów suł- 
tańskich, które ubogą ludność tu­
recką wrydaiy na pastwę chci- 
wycn na grosz i ' szalbierczych i 
hodiów, szeików, derw iszów, 
i t p .  i

Część szeików oddała swe gło- ■ 
w y  poa topór kata za udział w 
spiskach przeciwko twórcy współ­
czesnej Tu rc ji —  Kem alow i Aóa 
turkowi. Spiski ie przybrały szcze 
goln ie groźny charakter w-e 
wschodniej części Anato lii, gdzie 
najdłużej i na jsiln iej dochowa-y 
się zakorzenione od wieków prze­
sądy.

M imo energicznych zarządzeń 
władz, mimo wzrostu osw iaty, w ; 
masach cnłopskich, które córa: 
bardziej w yzw ala ją  się spod wła 
dzy szeików i czarowników, licz- - 
ba rozmaitych sekt, uprawiają 
cych poaejrzane praktyki, j e s t . 
wciąż jeszcze dość znaczna. N ie- J

dawno vrładze wpadły w Eubei 
nad Złotym Rogiem, gdzie znaj­
duje się w iele cennych pamiątek 
z czasów sułtańskich, na tron sek 
ty, zwanej „beh taszi“ .

„ C Ł A R N E  M S Z E '
W związku z tym aresztowano 

31 członków, rekrutujących się, 
co dziw-n,ejsze z wyższych s fe r 
społeczeństwa tureckiego. Człon­
kowie tej sekty zb ierali się w naj 
w iększej tajem nicy przed w-ładza- 
mi, zazwyczaj nocą- w  okresie 
nowiu, najchętniej w grotach 
górskich lub innych, dobrze za­
konspirowanych m iejscach, i tu 
urządzali swe oorzędy w  rooza- 
ju t. zw. „czarnych mszy” , koń­
czących się zwykle wyuzdanymi 
orgiam i W  ponurych tych cere­
moniach brali udział mężczyźni i 
kobiety, a nawet m łodzież obojga 
p łci. D la wprowadzenia sie w 
stan ekBtazy, tańczono według 
taktu jednostajnej, dziwnie obez- 
w łan iającej melodii. Stopniowo 
kołyszący rytm  tańca przechodził 
w  jak iś szaleńczy w ir, w którym 
uczestnicy w stanie półprzytom- 
nym wydawali dzikie okrzyki. 
Członkowie sekty w ierzą, że w  ten 
sposób sprowadzają na ziem ię do­
broczynne twórcze moce. W edług 
pojęć twórców  tej występnej sek­
ty, gromadny szał pozwala na w y­
życie się Drzyziemnych instynk­
tów człowieka, który wraca do do 
mu w  ten sposób „oczyszczony".

SZAŁ S E K C l A 2 t ó K I
Od 10 lat rząd turecki prowa­

dzi nieubłaganą waikę z demora­
lizacją, szerzoną przez różne sek­
ty. A  mimo to pojaw iają się co­
raz to w in.rym okręgu kraju i 
zdobywają nowe rzesze zwolen- j 
ników W alka z przesądami ludzi | 
Wschodu jest trudna, tym bar-| 
dziej, że wciąż jeszcze po zapad­
łych wsiach i miasteczkach tu­
reckich wędrują półobłąkani der­

w isze i prorocy różnych nowych 
prawd, nie zawsze opartych na 
postanowieniach Koranu. N ie ­
dawno w Anato lii aresztowano 
15 osób za udział w nabożeństwie 
zorganizowanym przez jedneg, z 
wędrownych szeików. Rząd tu­
recki nie broni w iernym  naoo- 
żeństw w  meczetach, nad którym i 
roztoczył baczną kontrolę, nie 
chcąc, by stały się one teren sm 
im.ryg przeciw  w ładzy państwo­
wej, wzniecanych przez sfanaty- 
zowanych duchownych, zwolen­
ników dawnego regimu. W  tym 
też szukać należy przyczyny bez­
względnego zwalczania wszelkich 
sekt i obrzędów zariazanych, pod- 
dąjucych ludność wypływom róż­
nych wędrownych szeików i der­
w iszów, którzy często okazywali 
się agitatoram i reakcyjnych prą­
dów, zm ierzających do obalenia 
nowego ustroju Tu rc ji.

T rw ająca  od 10 lat nieubłaga­
na walka z tymi przejawam i zo li- 
ża się, jak  wsKazują na io aonie- 
sienia kronikarskie do upragnio- 
negc końca. W  wieiu wypadkach 
ludność, a zwłaszcza wiejska, w y­
zwolona z n iewoli wienowych 
przesądów, sama pomaga w ładzy 
w wykrywaniu i tępieniu różnych 
sekt, wróżbiarzy, czarodziejów , 
szeików, derwiszów, którzy w  ke- 
m alistycznej Tu rc ji przeżywają 
swój prawdziwy „czarny rok” .
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Tt-tr I żydzi
Te a i r  w  Katowicach wysta- 

w it  skole i 6-tą premierę sztuki 
polskiego współczesnego au lo - 
ra. W  przeciągu 3 m i sięcyl

A warszawskie tekakato* 
we, zasobne w  subsydia teatry  
wciąż da ją  zagraniczny reper­
tuar Szm ir pczerobkarskich  
żyda T uw im a  przecie me moż­
na uważać za popierasae po l­
sk ie] twórczości *

Z polskich au to rów  7. K K. 
T , w prow adz iło  trzech aobr ze 
zapowiadających się d d n u ta n  
tóut: Fredry, Zapotską i  h t d ?
nera, rxt

Jeden teatr Katow ick i jest 
pożyteczniejszy cd  5 kadeno- 
wych w  Warszawie, No, ale bo 
też nie ma w n im  tych wszyst­
k ich Szyfmanów, \ \  ęgierkow, 
Pom perów i  innych żydów.

(ko l. ) .

D o m  P o l s k i
o *  1/0 w  P a r y ż u

B AR YŻ , 22. 11. W sobutę po po 
łudniu odbyła nie w obecności an 
basadora Łukasiew icza inaugura­
cja Domu Polskiego w Paryżu. 
Który ma być stałą siedzibą i o- 
gniskiem polskich stowarzyszeń i 
organizacyj społecznych, działa­
jących na teren ie OKręgu pary­
skiego
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C Z C I C I E L E  

W O T A N A

P O W I E Ś Ć

—  Ech. proszę księżny pani —  zauważ]'! niepewnie. —  
Czy to aby pomoże? Czy to tylko tutaj chodzą strachy? A przy 
pomniku dzika, to co? Księżna pani wie przecież, że pr d- 
czas wojn> Moskale tv pałacu mieli szpital cna swoich snł- 
datów —  mówił dalej, cmokając na konie. —  Kilkunastu ich 
pomarto tu z ran, a że na cmentarz za daleko było ciała wo­
zić, więc puchowali je w parku, o tam— pokazał b'czyskiem—  
pod samym pomnik:em dz,ka. No i leżeli sobie nieboraki pod 
ziemią dobrych parę lat, a kiedy przyszła Polska, wykopano 
:cł, aby pochować na prawdziwym cmentarzu. I ludzi się zle­
ciała chmara, jak na jakie widowisko, bo to, widzi księżna 
pani, od dawna krążyła po okolicy gadka, że te nomarłe ru­
skie sołdaty nocami wstaią z groLu i chodzą po Icoie. No i c e- 
kawa rzecz. Co też na !o księżna pani powie? Brali te ciała 
7. ziemi oslroznie, w dwie i trzy łopaty naraz, bo bali ;ię. 
że to już tylko próchno i rozleci się wszystko, kiedy tylko 
dotknąć. Oho! Ileż to czasu oni tu przeleżeli w piasku? Sześć 
siedem, osiem lai —  liczył na paicach. -  A ciała były zupeł­
nie św* że. Jak je poruszyli w dole, to jeszcze krew lała się 
z ran —  kończył tvm saitnm co przedtem tajemniczy m, 
przejmującym szeptem i, rozejrzawszy się dokoła, jakby się 
obawiał, m  go ktoś podsłucha, dodał —  pochowali ich, jak 
się patrzy, na wojskowym cmeniarzu w Warszawie. Taki 
pop : długą brodą mogiły im pokropił wodą i modlił się za 
aich. a oni wciąż chodzą po n&̂ z? m lesie.

Księżna mimo woli rzuciła okinm w sironę pomnika, na 
wiedzanego przez upiory pomarłych obcych żołnierzy. Wid­
niał stąd jak na dłoni, podobny do jednolitej bryh lodowej, 
skąpany w słońcu i migocący nieznośnie milionami diamen­
towych iskierek. Obcv żołnierze? Piękny Alf Przrtocki bvł 
kornetem huzarów. Może służył pod jego rozkazami niejeden

z tej gromadki, którą tu na lat parę przytuliła ziemia. Mo­
że... Księżna drgnęła nerw,owoi 0  twar» jej, zarumieniona pod 
wpływ em silnej emocji, okryła się blauością i z oczu, utkwio­
nych nieruchomo w przestrzeni, wyjrzał przestiach,

Ale trwało lo tylko chwilę. Na osmeżontj polanie, zamiast 
upiora, śmignął zając Jeden, a potem drugi i trzeci, i czwar­
ty. Kicając niezgrabnie i zapadając się niemal po same uszy 
w puchowe zaspy, całe stadko podrałowalo ku zaroślom.

—  Dziś w nocy zawiało na pewno paśniki. Ciekawa jes­
tem, czy kto zatroszczył się, aby odgarnąć z nich śnieg —  
zaniepokoiła się księżna.

Rudy woźnica wzruszy! nieznacznie ramionami.
—  Mówią w okolicy, że nawet ludziom nie dzieje się u nas 

tak dobrze jak zwierzynie —  zaryzykował zuchwałą uwa­
gę. —  Przecież stara dba o te sarny ; zające jakby o własne 
dz'eoi, albo lepiej.

— Mam wrażenie, że Oskar wyraża się niegrzecznie —  
rzuciła oschle księżna. —  To określenie było co na'mniej nie­
stosowne. Wystarczyłoby powiedzieć „pani Gołąbkowa". No, 
proszę już jechać! Chcę się zobaczyć jak najprędzej z pa­
nią Gołąbkową s

Uwaga ła, wygłoszona dość ostrym tonem, na pewno nie 
poprawiła humoru Oskara. Odczuły to na własnej skórze 
biedna koniki. Długi bat świstał raz po raz, zmuszając je do 
szybszego jiegu, a rozlegające się co chwila gniewne nawo­
ływania nic pozyva(ały się spodziewać jakiegoś pobłażania. 
Koni*.i v ięc wzięły na ki ł i szły osiro póki raptowne ściąg­
nięcie cugli nie kazało im zatrzymać się przed staroświecką 
bramą wjazdową, do której przytulił się mały domek ga- 
jowej.

Księżna, odrzuciwszy ciężkie niedźwiedzie futro, wysiadła 
maiestatycznie, nie żądając pomocy, co samo przez się już 
było ni°zaprzeczalnvm objawem złego humoru i niezadowo­
lenia. Były i dalsze dowody niełaski, w jaką popad* nad­
miernie poufały stangret. Opuszczę jąc same choćby na chwi­
lę, księżna m.ała zwyczaj rzucić mu jakieś uprzejme słówko 
czy też bodaj mile się uśmiechnąć Tym razem nie ofiaro­
wała ani jednego, ani drugiego i, nie wrydawszy żadnego po­
lecenia. zniknęła za drzwiami, które oiworzyła sobie bez za­
pukania.

Rudy Oskar 'popatrzył w ślad za nią, skrzywił się, splu­

nął ze złością i, pomedytowawszy trochę, zlazł ciężko z ko­
zła. W  pierwszej chwili skierował się również w stronę 
(''•zwi, ale niebawem rozmyślił się, zawrócił i, mamrocząc coś 
pod nosem, począł wyciągać leniwie spod kozła worki z ow­
sem. Zajęły tą czynnością, nie zauważył wcale, że spoza 
bocznej iurtki ktoś daje mu tajemnicze znaki. Dopiero, za­
rzuciwszy worki koniom na głowę, spostrzegł Wilhelma i Al­
freda Rrninów. Poskoczył ku nim natychmiast, witając bra­
ci z daleka wyciągniętą dłonią.

—  Co? Przywiozłeś księżnę do Gołąbkowej? Czego ona 
od niej chce? Ńie wiesz? —  pytał szybko Wilhelm, nie odpo­
wiadają* na powitanie.

—  Nic nie mówiła, to skąd miałbym wiedzieć? —  wzru­
szył ramionami Oskar, oglądając się przezornie na okna do­
mu gajowej. —  Wiem tylko, że nie uda się pozbyć jej z Te- 
resinka. będzie siedziała.

WTilhehn Ernin spojrzał znacząco na brata.
—  Zdaje się, że Oskar me jest godny zaufania wodza —  

sy knął przez zęby. —  Ty jesief głup., Oskar —  mowii ostro, 
zwracając się ao stangreta. —  Jesteś zupełnie głup*. Wódz 
dał ci przecież takie łatwe zadanie. Trzeba być osiatnim 
kpem, żeby się z niego nie wywiązać. O cóż chodziło? O to 
tylko, żeby baba wyniosła się stąd, choćby na le 1 ika dni.

—  No, pewnie Tylko na bitka dni. To by wysbirczyło, 
Potem mogłaby sobie wrócić —  odezwał się grubym basem 
Alfred Ernin. —  Ty naprawdę jesteś zupełnie głup:. Oskar. 
Tyś mógł zrobić nrwet jeszcze mniejszą rzecz. Jesteś 1 1  mej 
w łaskach. Wiemy o tym. Co dzień z nią rozmawiasz. Mogłeś 
więc napleść jej różnych bzdur, żeby się bała i żeby me ro­
biła alarmu, kiedv usłyszy jaki hałas w podzRnrach.

Uwaga ta było wypowiedziana tonem bynajmniej nie ra* 
czennym. N r brzmiała w niej pogróżka, któ-ą było nace­
chowane całe zachowanie się Wilhelma Ernina. Alfud naj­
widoczniej podsuwał sposób obrony rudemu chłopakowi, 
oskarżonemu o brak gorliwości w wykonywaniu zlec< ń „we 
dza“. Jego gruba natura kazała mu dopatrzyć sie w tych peł* 
nyrch umiarkowania słowach tylko słabości. I kto w-ie’'* Może 
myśl, któ-a wcielił w- czyn w wiele dni później, zakiełkowała 
tera; właśnie.

(D. c. n ).


